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Ner pojedynczy gr. 6.

Preniimerata na prowincji * ’o p ła tą  
pocztową z łp ,  20 kw arta ln ie .

w  Warszawie dnia 28 Listopada 1828 roku w Piątek.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

ROSSIA. — Radcy tajni Kurakin i ISezrodny otrzy­
mali znaki S. Anny klassy pierwszej z djainentami. za 
iskutecznioną rewizję Syberji zachodniej. Podobnyż 
irder bez djamentów otrzymali w nagrodę za usługi w 

ciągu teraźniejszej wojny, rzeczywiści radcy stanu Fon- 
ton i Negri. — Kapitan Rudpkin z p u łk u  gwardji ko­
zaków, zostający przy osobie .1. C. M- W . X: Cesarze-, 
wicza, m ianowany został pu łkow nik iem . — Pomiędzy 
wielu officcrami, którzy w nagrodę za usługi w wojnie' 
teraźniejszej, znakami honorowemi zaszczyceni zostali, 
znajduje się porucznik ińżenjcrów wojska polskiego Szulc, 
k tó ry  o trzym ał order S, Anny klassy R zOyokarda, — 
Listy z Tyflis donoszą, źc j e n e r a ł ,  ad jutant Sipiugin 
po dwudniowej chorobie na gorączkę żó łc iow ą tamzr 
życie zakończył. —  Adjutant j e n e ra ła  porucznika Geis 
mara przyw iózł do Pete rsburga  wiadomość, że Turcy  
cofnęli się nagle z Kala (atu ku W'iddynowi. .Tenora- 
Gcisinar za ją ł  po nich zupe łne  i oblężenie  wytrzymać 
mogące fortyfikacje. Zdarzenie to jes t  dla m ałe j  W ółosz 
czyzny bardzo ważne, albowiem zabezpiecza j ą  od 

^napadów. (D. P .)

AUSTRIA. — Z  W ie d n ia  12 l is to p a d a . —  A re y d ą  
fżc następca Ironu, jeszcze jes t  s łaby . Cesarz I .  oka- 
Szuje mu jak  największą troskliwość , a arcykiążęta są 
[zawsze prawic przy jego osobie. — Podług  listów ode-

jwA jeneralnąt wojsko francuzkić dostało żołd pódwy 
jszony i podwójne racje żywności. N icbawnie potem 
[pos ła ł  adm ira ł  dc Rigny więećj o k rę tó w 'p o d  Patras 
mówiono naw et o przewiezieniu wojska do Eginy. Z 
tego wszystkiego czyniono w Otranto wnioski, żc w y­
prawa francuzka niepoprzestanie na osadzeniu twierdz, 
ale źc uwolni od T urków  także i L iwadję. Mniemano, 
że najprzód będzie wezwana osada tu recka  w Alenach 
do opuszczenia Akropolis, i że je n e ra ł  Selineidcń otrzy­
ma pochlebny rozkaz, oswobodzenia od barbarzyńców  
klassycznej ziemi Altyki -, tej kolebki sztuk pięknych 
nauk i oświaty europejskiej. W  takim przypadku, b ry ­
gada jen e ra ła  Schneider pop łynę łaby  z Patras  do Ko- 

f ry n tu ,  w celu posunięcia się przez międzymorze p rze ­
ciwko Alenom. Sądząc podług  tego, zdaje się, że m o­
carstwa sprzymierzone oznaczyły  stanowcze granice 

Uowej Grecji, którd nie samą tylkó Moreejy ;aie cześć

stałego lądu obejmować będzie. Że i przy zajęciu A 
ten, mocarstwa sprzym ićrzóne w zgodnym duchu dzia 
!’ać będą, wnoszono ż tej okoliczności, że adm ira ł  Mai , 
colm ofiarował się dać adm irałow i Rigni, do przewie-- 
zicnia wojska franćuzkicgó, okręla przew ozow e k tórychl 
ten oslatńi nie p rzyjął,  mając dostateczną liczbę swych! 
własnych. Słychać, że Francuz i  oddadzą Grekom 'niev| 
któro twierdze AIcrei.. '— P od ług  doniesień, w arów nia t 
Lćpańto m ająca  P00 Turków- na osadzie;, niepóddałajj 
się do dnia 15 z . m . Ale że Franbuzi zatoczyli prze-: 
ciwkó n i ej dz ia ła  i zb liżyło  się pod nią kilka angiel-j 
skicli i kilka franćuzkićb okrętów wojennych, osada o-i 
świadczyła się sk łonną  do u k ładan ia  z jen e ra łem  Schnei-J 
d e r ,  jakoż spodziewano się niobdwńego lej warow-nif 
poddania. Dnia  14 widziano przy Zante 20 prżewozo- 
wycli okrętów pod zasłóną  francużkiejN fregaty, p ły n ą ­
cych w kierunku do Patras.- W  P atras  m ia ło  być po­
d ług ostatnich doniesień z dn ią  13, do AOOOFrańcuzó 
z których 2000 tak piechoty jak  jazdy uda ło  się. 
chód ku warowni. W  porcie patraskiin było 
jcnuych okrętów franćuzkićb i 2 wojenne ok rę : 
skie. Słychać, źc lord Cochrane p rzyby ł do 
pokładzie porowego okrętu M e rc u ry . (G. N.)

ANGLIA-.— Na ostatniem posiedzeniu towarzystwa fcató 
lickiego powiedział P. Okóiinel: »Postano Wiliśmy 
naród pod opiekę praw, a katolicy pó łnocnej Irla  
spódziewają się je j  z rąk naszych. Niedostaje iin tylko 
pomocy wojska królewskiego i sądów; to właśnie  będzie 
przedmiotem naszych starami etc. Następnie b ro n i ł  p.i 
Okonncl katolików naprzeciw  zarzutowi, jaki iin czy 
nią protestanci, żc wolność obyw atc iskaż  zasadami iclil 
nie może się zgodzić, u trzym yw ał nawet', że nic jedcni 
kraj europejski-, dopiero w lenczas U tracił dawniejsząl 
wolność, kiedy zam ienił  wyznanie katolickie na protes-l 
lanekic. Gazela Mórning Chronicie czyni uwagi nad tą f  
mową i sądzi, że tak  katolicy, j i k  protestanci, b roniąc!  
teraz .w klubach zasad swoich , przekręcają  i fa łszują!  
historje. W szelako m ylą  się ka to l icy , jeśli sądzą ,  że! 
wolność ostać się może tylko obok ich zasad religijnych.! 
Pan Okońncl nazywa wolnym każdy ksz ta ł t  rządu , niej 
oznaczając na tu ry  i  granic wolności. Polska, mówi tażj 
gdzeta, nazywała się także wolną rzccząpóspolilą , dla] 
tego, że szlachta mogła  jej tyle czynić złego, ile s ię! 
jej podobało , gdy tymczasem król niemógł uczynić nici 
dobrego, a reszta narodu sk ła d a ła  się z niewolników.I 
— Uazety londyńskie w zywają do sk ładek  dla w y- |



ćhodźców Hiszpańskich,  Portugalsk ich  i Włoskich,  z 
których 1000 osób najmniejszego nie ma sposobu u trzy­
mania  życia. —  Gazeta  w Plymouth  wychodząca, ob­
winia jedne  z gazet londyńskich że od ajenta Dot iBS 
guela otrzymała 400 f. s. Globe  wątpi ,  czy ajenci Don 
Miguela mogliby mieć do rozdania  taką summę. 
— Do najmajętniej szych obywatel i  portugalskich,  należy 
baron  Quintcl la,  którego ojciec b y ł  kupcem i t rzymał  
monopol ju tn tabaki  i ly tun iu,  które dotychczas jest w 
ręku syna.  Konsumpcja  tych dwóch ar tykułów jest  w 
Portugali i  bardzo wielka.  Gdy marszałek francuzki Ju- 
not  do Lizbony w k ro c z y ł ,  mieszkał  w domu barona 
Quintcl la ,  lrtóry wyznaczył  codziennie 300 dolarów na 
s tó ł  dla marsza łka  i jego orszaku. —■ Jedna  z gazet.c- 
dymbursk ięh  umieśc iła  niedawno doniesienie,  że powiła 
dama bardzo przyjemna i mająca 100 f. s. r o c z n e g o  do 
chodu,  życzy wejść w związki m a łżeńsk ie ,  oznaczyła 
zarazem miejsce, w klórcm mogłaby mieć sposobność 
poznania  kawalera,  któryby uczuł, ku niej skłonności .  
Jakoż w miejscu oznaczonein s tawi ł  się 40 lei n'i kawaler  
i codziennie od godziny Sdo  12, Cały czarno ubrany  siada 
na  zimnym kamieniu,  gdzie go otacza tysiąc ciekawych 
trzpiolów, których  śmiech zdaje się być dla niego o- 
bojętnym. Dotychczas nic przybl iżyła sic żadna dama 
dla obejrzenia tego kawalera ,  a jeśli która' przypadki  ciii 
pizcz ogród przechodząc ku niemu sio zbliża, witają 
ją  natychmiast  głośnemi  okrzykami i śmiechem. Mó­
wią,  że kawalerowi do w zięcia ,  nie tyle idzie o żonę , 
jak o wygranie zak ładu że go największe śmiechy nic 
spędzą z kamienia,  na  którym damy 'ocz ekuje .  — P e ­
wien Anglik pisze z Kalkully:  »Nie możesz mięć wo-
obrażenia o mocy przesądów', zakorzenionych między 
•Indjanami, którzy przecież pierwsi pielęgnowali  oświatę. 
Przed  ki lkoma dniami przechodzi łem się z tutejszym o- 
bywAlelem po nad brzegiem Gangesu i spost rzeg łem,  
Ic  kruki  obsiadły zwłoki  człowieka,  które ile się zda­
wało ,  woda na brzeg wyrzuci ła .  Zdziwiony z a p y t a ł e m  
towarzysza,  cżyjeby b ył y  te zwłoki .  Odpowiedz ia ł  mi 
z krwią zimną, że to zwłoki  Indjauina ,  należącego do 

•kasty Paria i doda ł,  źe sama policja wyrzuciła" je tutaj 
na zer ptaslwu.ac — W Londynie znajdują się teraz 
4 kom paruje do oświecenia miasta gazem, które" utrzy­
mują 47 gazomet rów czynnych , wydających co rok 
•397,000:000 stóp kubieznych gazu. Mass a la świat ła  
służy do oświecenia 61,203 lamp prywatnych i 725S la­
tarni  rcwcrbcrowych.  Oprócz lego inne  mniejsze kom-, 
pan je  dostarczają gazu domom prywatnym,  a niektóre 
zak łady publ iczne same t rudnią  się robieniem gazu na 
swój użytek.  Wydatki  miasta od "czasu jak gazem Ulice 
oświecać zaczęto, na bruk  i na rury  dostarczające wody 
powiększyły się o połowę.  *—• Pomimp,  że nam staroży­
tność zostawiła siady ogromnych wodociągów,  jednakże 
zakłady leg0 rodzaju w Londynie nie mają wzoru w 
starożytności.  Woda  w stolicy Anglji idzio rurami  nie 
tylko do każdego domu, ale niemal do każdego pokoju.  
Jóstto prawdziwy lab irynt  podziemny i uznano że to urzą ­
dzenie jest  tryumfem sztuki nowoczesnej.  —  Ulepsze­
nia  zaprowadzone w Anglji dla wewnęt rzne j  kominu- 
nikaeji  są prawie najważniejszem świadectwem naszej 
■cywilizacji. Koleje żelazne zaprowadzone są na  prze­
strzeni 200,000 mil angielskich. Drogi tego rodzaju, ,  
szybkość poczty, d ruk  i tysiące dzienników sprawiły ,  
Że cała Anglja jest  j akby  jedną  istotą myślącą i czują­

cą. Puls  tej machiny  politycznej nie przestaje bić na ­
wet na  ostatecznych jej  k rańcach.  Drogi w górach 
szkockich zaprowadzone,  u trzymują  w posłuszeństwie  
tamtejszych górali  z na jwiększą łatwośc ią.  Od cza­
su zaprowadzenia,  dróg ] sztucznych , naczcl nicy kla­
nów szkockich, żyją już tylko w romansach Wal tera  
Skotla.  Przed  70 laty założono w Anglji pierwszy 
kana ł  spławmy. Dzisiaj SO kompauji ,  które w y d a ł y 30 mil- 
jonów f. s. t rudni  się zakładaniem kana łów.  (G. i i . )

FRANCJA. — - Pewien  officer pisze z Na wary nu pod 
dniem 25 października: »Od czasu jak tu jesteśmy nic 
mogę powiedzieć i ż b y 'n a m  się dobrze działo,  ale przy­
najmniej lepiej nam, niż pod gołein n iebem.  ' Pierwsza 
czynnością n a s z ą ,  gdyśmy twierdzo z a j ę l i ,  by ło  
i Z es my najprzód oczyścili domy, k tóre jeszcze n i e b y ł y  
rozwalone.  J e n e r a ł  Matson wyęmszjtł dnia 20 paźdz ier ­
nika z Na wary u u prawie  z całcin wojskiem do Patras,  
która twierdza  p o dda ła  się także bez W ys t rz a łu ,  ale 
zamek morej'ski o 2 mile od tego miasta odległy,  nie- 
chce, j a k  mówią,  poddać się i zdobędziemy go tak ze 
strony morza jak ze s t rony lądu.  Broni  go załoga  z 
Mbańczykow.z łozona,  którzy zabiwszy dawnego wodza, 
nowego wybral i .  Za kilka dni będziemy mieli świeże 
wiadomości i najpewniej ,  że i ten Zamek podda  sio d o b r o ­
wolnie. Byłby  to na teraz koniec kampanj i ,  w tern szcze­
gólnej, że ani j eden  żołnie rz  w niej nie zginął .  Bodaj ­
by choroby równic by ły  łashawehe —  \Y krotce Wyj­
dzie na widok publ iczny w Paryżu u Trouvc  i komp. 
i O dpow iedź  W a l t e r - S k o lo w i ,  aa  jegó- h is to l ją  N a p o ­
leona, .przez L udw ika .  B ouapc ir lego 'h rab iego  S t .  L e u ,  
byłego kró la  ho lenderskiego  ,  b ra ta  Cesarsk iego .«  —  
\V Sedanie zbankru tował  jeden z pierwszych rękodzielni­
ków na summę 7 mil jonów franków; niedawno otrzy­
ma ł  by ł  krzyż legji honorowej .  — Długo oczekiwane 
zmiany w administracj i  nastąp iły ‘nareszcie.  Monitor  u- 
mieści ł  następujące w y r o k i " królewskie: 1) No We urzą­
dzenie rady  stanu z dn ia  5 t. m. — 2) Obraz i spis 
imienny wszystkich radców stanu i re ferendarzy stanu, 
zostających w s łużbie  zwyczajnej i nadzwyczajnej ,  oraz 
honorowych; z dnia I I  t. in.' — 3) Mianowanie  radcy 
stanu Faure ,  radcą  sądu kńssacyjncgo, w miejsce zmar­
łego pana Vailee; Z dnia 12 t. m. 4) Mianowanie 
dolycnczasowego dyrektorb poczt , radcy stanu i mar­
grabiego Vaulehier,  dyrektorem Ćełł! z dnia 13 t. m. —  
5) ■,Mianowanie radcy stanu barona  VillcnCuve, do tych­
czasowego dyrektora ce ł ł ,  dyrek torem poczty; z d. 14 
t- m. Mianowanie nowych lub przeniesienie 25 pre- 
rektó.w; Z dnia 12 t. m. — 7) Urządzenie bezpłatnej  
dyrekcji stadnin przy minister jum spraw wcvvnclrznych 
i mianowanie  Siecią E s c a r s , prezesem tejże dyrekcji  ; 
z dnia 12 t. m. (Q. p’.)

WIADOMOŚCI NAUKOWE.

■Opispodróży p rze z  Czechy do W ie d n ia ,  we  >, 
w rześn iu  i p a ź d z ie r n ik u  r. z. p r ze z  p e ­

wnego Gcdicjanina.
I * - ii' • .

Z miasta Londynu pisze ci, o Wiedn ia .  "»Z Londynu 
i o Wiedniu? . . . .  T ak ,  z L o n d y n u ,  bo pod tym zna-



I d e m  j e s t  d o m  z a j e z d n y ,  *  k tó r y m  m i e s z k a m .

je j  osobl iwości p rzec iągu  t r zęch tygodni , lora ten pieó w ś w i e -

slar.ui-  jod stóp do g ło w y i n a c / ć i w  ‘ dain? codz ienn iea ‘o /,uic*iix uez
.?<">?"»*«» m iW  takim w i e c

z -------jej  Koroeczce puKieci ,  ve s a ­
m e  odgrywa  sztuczki ;  a gdy wszys tkie porządk iem o de ­
gra,  chuc hy  k r ę c i ł  ko r b ą  do ju t r a ,  nic ju z  nie u s ł y ­
szysz nowego .  Mimo to,  na j em ni k  taki  po zb a w ia  nas- 
częs tokroć swoją  u p r z y k r z o n ą  u s łu ż n o ś c i ą  na j i s to tn ie j ­
szych  p r z y je m n o śc i ,  to j e s t ,  p o z n a w a n ia 'p r z e d m io t ó w  
najwięce j  iu s  inl eressująćycl i ,  wo lnym lotem myśli  i n 
czuc . s ą d z e n i a  0 n ich w e d ł u g  w r z e ń ,  j ak iem i  na nas 
dzia ła j ą .  ’Niepodobna b o w i e m ,  a b y ,  p rzy  największej  
n a w e t  ost rożności ,  n ie  p a d ł  cżaścm jak i  louloka j sk i  py ­
ł e k  na  s z k i e ł k o , p rze z  k tó re  pa t rzy my na  rzeczy Z 
tych  p rzyczyn nie u ż y w a ł e m  żadnego  p r ze wo dn ik a .  
O b e z n a n y  pop rzedn io  z Wi edn ie m ż do k ła dn ego  opisu 
Pczz la ,  którego w zes z ł ym  r o k u  s iódme wysz ło wydan ie  
p r z y b r a ł e m  sobie na mie jscu do moich p rzechad ze k  
dz i e łko  F ied e lis  v ier wóc/ten in  W ie n ,  weso ł ego  i ś w ia ­
domeg o  towarzysza .  Z tą  x iazeczka w ręku ,  k tó ra  k a ­
ż d e m u  p ie rwszy  raz do W ie du ia  p r zy b y w aj ąc e m u  linia- 
•lobym z a le c i ł ,  p r ze j rz a ł em  w t r zech dniach ,  bez  u t r u ­
dzen ia  i z w ie l ką  d la  s iebie  ro z rywką ,  wszys tkie  cżc- 
sci wł aś c iw eg o  mias ta .  Czyta jąc  l is ty moje ,  n iech ci 
Sic zdaje ,  ześ się p r z y ł ą c z y ł  do to w a r z y s t w a  naszego.

Lzęsc mias ta ,  w której  mieszkam,  i na której  w°ic' 
czn y  po mn ik  t roskl iwośc i  Około na u k  Mar j i  T e resy  i 

i eL If e a_ \ “ n S w i e t «D> pyszna  b u d o w a  u n iw er sy te tu

, . . , , . <<? sk ł a dz ie  musi sz i ty p m j a ć  Tb f  d „ a i° in° d^
Wiadomości ,  k tó re  c, o W i e d n i u  p r z e s y ł a , / ,  j a k / ' V y  *  ^ w i l k

go zn c o d z ie , , , , ,  .1 , ł r .  z n j . ł a u .  , e«Uo S t i S Ę / i S  
Lakej , na . p o do b ie ń s t w o  Cy ce ro nów  włosk ich .  T en  
wszys tko  wie,  Wszystkich zna ,  wszędzie prowadzi ;  a nie

łcfoC,‘d;H " ,Cr °  DJ.C ";1,'vct ! t , lniei ę ' nie uk sz ta ł con ym .K to  dla  in t e res sow  zjdzdźa do W i e d n i a ,  w ie lka  może
inice dogodność -z t -k iego p r ze wo dn ik a ;  lecz kto elicc
p o z n a ć ^ , , e d e n  skorzys ta ,  gdy słc bez niego obejdzie
Mnie  się taki Cyceron wyda je  j a k  po zy t ywk a ,  k tó r a  ka-
zd ęm n,  k to ko l wie k  na j e j  k o r b e c z c e  ‘p o k r ę c i ,  t e  sa-
i n o  o  r\ n  i*< o „  1 . . I • ’

w yro cz n i  el egant s  kiego świa ta  i „  “ i " 1" otj«ac hołd
z^isinsrnać r a dv  V ?o Jo i 11 ej .  w ieden k i  ni
i .  S z c z e p a n a , i *>* n a  p la
ze w nę t r zn a  ca łość  tej  s n t i  i v n , /  s iano  wisk o p r ze j rz ę

w r a ż e n i a ,  j a k ie  s p r a w i a
bliwej sztuki;
pierwszy rzut  oka na ten ’ u o C n ^ ' ń w t  - W ‘C sPrawia  
cudowną prawie r ę k ą  wzniesiony.  Jeszcze n t  ^  
dc mia ł  sposobność dziwić sic Wst ó t , i a ł o S t e l ?  T 
oego gmachu,  teraz .su eSze do dr  W 8 WsłaW10'
G,'«bt , „  ..a..*-.,,
najs tarannie i szó  wvs lavvi e  KI., / - u e n c z y k o w .  1 u w

może podz iwia jąc  te miody rw ■’ i n!isycic sic nie  
i w y tw or ne g o  s haku  P o Ł n P  n ' * ^ 5 ’ •WCipn’ S*tu k i
świecony  ś.° trójcy na n , ll " “"Z -' ^  ‘><>mnik P ° '  

Leopo Ida w s a . i v ! j  P0W,^ P I r b k “  '  ™  
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z kośc io łem się wznosi ,  w chwi lach  w oln ych ,  p rze g lą ­
dać  zos taw i ł em  sobie  z ih ne mi  częściami  lego labiri i l-  
lu rozległośc i  n i e zm i e r ne j ,  mógłe in  tylko za n i tka  A r ia ­
dny,  to jes t  o w ą  xiazeczkk  i m a p p ą ,  obeznać sic bez 
a traty czasu.  P o cz y n a łe m  i końdzy łcm moje wędr ów ki  
Uwsze  na ś r od ko wy m pu nk c i e ,  lub wieży ś. Szczepa-  
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zamkowej ,  udaje się w bok  p rze z  g
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miasta są najpyszniejsze gmachy  publifczne  
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tyfetn w ręku,  siedzi ii a pysznym koniu.  Statua i koń 
podwójne j na tura lne j  wielkości,  z meta lu .  Na pod- 

' s tawie z czarnego grani tu,  Wznosi sic t en  kolos, po 
jrogaeli cztery koryntskie s łuy /y^ na  których w szesna­
stu tabl icach -"/ płaskorzeźbie według  bitych medalów,  
wyobrażone  są  najpamietniejsze zdarzenia  panowania 
tego prawdziwie wielkiego monarchy.  Wspania ły  tego 
po m ni ka  widok,  p rżehos i  mimowolnie myśli nasze w 
p a m i ę t n e ' czasy, w k tórych Józef na tronie Austrji za ­
s iada ł .  T e n  laur  około głowy, którą wielki niegdyś 
duch ożywiał ,  może ty lko na skroniach jednego T y ­
tusa z r ów nem  spoczywał  prawem; bo od czasów Tytusa,  

Ł nie p i a s to wa ł  korony większy przyjaciel  ludzkości, i 
wszystkie  jego czyny, do najdrobniejszych nawet,  no- 

" -sza piętno tego szlachetnego sposobu myślenia.  F r y ­
deryk  Wielki  pi sa ł  do Woltera:  »Józef jest  cesarzem,

- jakiego Niemcy nigdy jeszcze nie m ia ły .«
Jeszcze wieczora poprzedniego,  pomimo utrudzenia  

55 podróży,  pokus i łem się zwiedzić najbliższy teatr ,  na 
przedmieściu Leopodstadskiem. Jestlo teatrzyk s ławny 
z komicznych Widowisk w niższym smaku.  Dawano 
właśn ie  l2sty raz C zarne d a m y , parodją opery Biała, 
dama., k tóra  po wszystkich teatrach cuda  wyrabiała .  
Tea t rzyk  mały  ale zręcznie urządzony.  T a  Celuje s ł a ­
wny wiedeński  komik Szuster ,  j ak  niegdyś Im Roch 
w  Kasper laeh na  temże sainem miejscu. T ea t r  ten 
lnożnaby zwać narodowym,  bo tu tylko znaleśe inoźna 
rysy charakterycznc właściwości  tej klassy wiedeńczy­
ków, która w istocie naród stanowi.  I  z tego tylko 
względu jest  on inlcressującyin,  lećz aby się śmiać i 
baWić tym pustym dowcipem z miejscowych najwięcej 
zas tośowańjWypływają tym,  t rzeba  sic koniecznie z n i ­
żyć do smaku pospólstwa i znać dobrze Wiedeń.  Dzi­
siejszego wieczora zwiedziłem teatr  nadworny obok b ra ­
my  karyntskiej .  M ia ł  być dany pierwszy akt opery: 

' f'f' lo szka  w ^A lgierze , po Włosku i balet: K a rn a w a ł w  
W enecji*  Ale jedna  włoszka zasłab ła ;  zamiast  więc 

' Opęęy dano nie pomne jaką  jednoaktową sztuczkę,  w 
której  występujące osoby, wyjąwszy służącego,  zdawały 
sic grą swoją chcieć mówić do obcego widza,  iż w t e ­
atrze na opery i ba le ty przeznaczonym,  nic należy szu­
kać dramatycznych artystów. T ea t r  na pięć piąter  wznie­
siony, biało w desenie malowany,  a pozłacane kandelabry  
gustownie odbijają.  Większy od zamkowego, ale nie 
osobliwszy w  budowie.  Baletnicy godni znawców 
oka, Z mężczyzn PP.  S d m en g K  i  G a ra y , z kobiet 
Pani  R o zier  i Panim I la s s e n h u t  celują.  Dekoracje 
cudowne,  a widok karnawału ,  WćneCji , gondolierów 
do zachwycenia piękny. P a n n a  I lassenhut  i R e ­
bel  t ańczyły polskie P as de d e u x  w konfedera lkach i 
dziwnie ślicznym ubiorze.  Niemców la chwila w za­
chwycenie wprawia ła ,  do czego zapewne piękność ta­
necznie nie mało sic przyczyniła.  P a n n a  L a u ch er ie , 
pierwszą tancerka  berl ińskiego nadwornego tea tru,  wy­
stępowała w tym b a l ec ie ,  ale bynajmniej  nie prze­
wyższyła wiedeńskich.  W  loży cesarskiej  by ł  xiaże 
Reichstatski.

iNazajiętrz, jako w dzień niedzielny,  zwiedzi łem na j ­
przód kościol Augustjanów. Jest  on jednym z najpię­
kniejszych co do wewnętrznej  wspaniałości  w Wiedniu,  
stawny między wielu inneini hisloryczuemi pamiątkami ,

grobowcem arcyxięźnej  Krystyny,  córki Marji  Teressy,  
małżonki  xlecia Alberta saskiego, potomka królów pol ­
skich. Dzieło Kanowy pod względem rzeźbiars twa  jedno 
z pierwszych W Europie,  dosyć powiedzieć,  źe K an ow y  
i że 20,000 czer. zł .  kosztowało.  Jest to p iramida  pro­
sto bocznego wchodu,  2S stóp wrysoka.  Zło temi  l i te ra ­
mi stoi na czele napiś łaciński :  ^Albert najlepsze"} m a ł ­
żonce. Obraz Krystyny unOsi figura szczęście wyob ra ­
żająca, a jery us z oddaje jej  pa lmę cnotom jej należną.  U 
stóp na podniesieniu postępuje cnota w towarzystwie 
niewinności  , niosąc Urnę do grobu , za nią idzie 
dobroczynność prowadzif ta  za sobą ciemnego starca,  
którego m a ł a  wspiera dziecina.  Po prawej  lew spo­
czywa z wyrazem boleści,  przy nim jen iusz  skrzydla ty 
żałość małżonka wyobrażający.  Cały  ten pomnik  mógł  
tylko być dz ie łem jenjuszu.  T u  pierwszy raz u j rza łem,  
co d łu to  wyrazić zdoła.  Starzec ciemny jest  zdaniem 
inojem najwyższym utworem tej sztuki.  Stąd uda łe m  
sic do kaplicy zamkowej,  gdzie zwykle cesarska rodzi­
na nabożeńs two przybywa.  S łyszałem tu młodego kazno­
dzieję, ,  ale godnego ukoronowanych  s łuchaczów. Mi­
łość bl iźniego na czein się zasadza, przedmiot  wielki 
wielkim oddany duchem. Kaplica szczupła,  skromnie 
ale prześl icznie ozdobiona.  . Słysza łem śpiewaków i 
kapelę nadworną .  T ł o k  nieprzeciśniony.  Tylko do 
drzwi podczas kazania mogłem się przegarnąć;  o- 
bok mnie w prostym zielonym surducie,  s ta ła  osoba 
dobrze nam Znana i znaczną u nas piastująca dostojność.  
Z wielką uwagą  przys łuchiwał  się mąż szanowny ka­
zaniu,  Zdziwiło mię to inkognito w zamkowej  kaplicy,  
ale nikt  go tu n ie uważa ł ,  i zapewne ri ieznał.  Tu ,  w 
Ognisku wszelkiej  dostojności i wielkości ziemskiej,  ni­
knie on jak jeden tylko promyk inonarchicżnego słońca.  
Stąd po nad bramo zamkową pysznej budowy,  na któ­
rej Zasada panującego monarchy J u s ilia  regn o rm n  fu n -  
dainenCuin  na por talu wielkiemi błyszczy l i terami,  wy­
szedłem obejść basl jony,  które w około miasta krążąc,  
najlepiej dają prze jrzeć przedmieścia i poznać s i c z  
niemi.  ( D a lszy  ciąg n a s tą p i.)

S p rze d a z  sąd o w a .

Wiadomo się Czyni, iż ż mocy wyroków w t rybunale  
Cywilnym wojcwńdztwa mazowieckiego na powództwo 
Leonarda Kuleszy przeciwko sukcessorom lliałobrzys- 
kiin w dniach 7 l istopada r. z. i 2 9 1 i p c a r .  b: zapadłych,  
odbędzie sic w dniu 9 grudnia r. b.  o godzinie dtej z 
południa w miejscu posiedzeń t r yb un a łu  w officynie 
pałacu Krasińskich przed W .  Ujazdowskim sędzią de­
legowanym termin ostatecznego przysądzenia  domu Nr. 
1613 przy ulicy Żurawiej  położonego,  a do p'owyż wy­
mienionych1 osób należącego.  Licytacja zaczynać sic, 
będzie od summy złtp.  7266 gr. 15 przez biegłych 
przysięgłych us tanowionej .  Zbiór  objaśnień i warunki  
są do prze jrzenia u  Podbiclskiego pisarza tryb. wydz-

i  i u Kaczorowskiego patrona sprzedaż tę popierające­
go. 1— W Warszawie  d. 20 listopada 1828 r.

■ ________ _______________ K aczorow ski. P a tro n .
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